W tygodniku "Nowoje pokolenie" (nr 32 z 13 sierpnia 2004 r.) ukazał się wywiad z Krzysztofem Zanussim, zatytułowany "Ostawtie glupym pokupat nowosti". Wywiad przeprowadziła Maigul Kondykazakowa. Dziennikarka pytała o przyczyny wyboru zawodu reżysera, działalność pozafilmową obserwacje dotyczące mentalności ludzkiej oraz relacje ze studentami.
Krzysztof Zanussi stwierdza, że najbardziej interesuje go człowiek. Dlatego, mimo że jest z wykształcenia fizykiem, postanowił zająć się sztuką. Uważa, że jako artysta powinien służyć społeczeństwu - stąd biorą się jego częste wyjazdy na prowincję i skłonność do otwartych rozmów z ludźmi. Fascynacja istotą ludzką zaowocowała także działalnością społeczną - udziałem w polskiej delegacji do Rady Europy, uczestnctwem w papieskiej Radzie Kultury, piastowaniem stanowiska prezesa związku filmowców Europy. Obecnie, wraz z żoną i jej rodziną kierują szkołą średnią i uniwersytetem kształcącym nauczycieli. Regularnie pisuje do tygodnika "Polityka".
Charakterystyczną cechą mentalności dzisiejszych studentów jest naiwność. Starając się coś osiągnąć popełniają błędy i potem stwierdzają, że nie trzeba było nic robić - "to jest zwykły rosyjski fatalizm". Nie da się tego porównać z fatalizmem w Indiach, Japonii, czy Kolei Południowej, gdzie taki światopogląd nie ogranicza jednostce dróg indywidualnego rozwoju.
Swoich studentów chce nauczyć niezależności, ale rozumie, że nie wszyscy filmowcy muszą być artystami "ktoś musi pracować w telewizji i kręcić seriale" - stwierdza - "to tak jak podczas długich lotów - zaczynamy lot z jednym kapitanem, a kiedy samolot ląduje, kieruje nim już inny pilot".
Maigul Kondykazakowa była uczestniczką programu staży dziennikarskich zorganizowanego w pierwszej połowie br. przez Ambasadę RP w Ałmaty przy współpracy Fundacji Solidarności Polsko-Czesko-Słowackiej, Ambasady Brytyjskiej i Centrum OBWE w Ałmaty.
